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zanie tych zadań, którym mógłby podołać rozsądek, gdyby
słuchał głosu słuszności.

e, Poznań, 7 marca. Tych dni w izbie gminnych par- 
Łntu angielskiego rząd angielski przez usta lorda Pal- 

Berstona odezwał się o swoim stosunku do powikłań, ja- 
obecnie między rządem wiedeńskim a Węgrami zacho- 

2i Powód do tego dał wniosek posła Gnffitha, który 
nptf3i z m. zażadał przedłożenia odpisu depesz przesłanych 
sSpesztu przez pana Dunlopa, członka ambasady angielskićj 

Wiedniu. Rząd obecny Jćj królewskiej Mości, były słowa 
zelferpelanta, zamm jeszcze przyszedł do steru, jako przy- 
lan kswói program polityczny ustawił przymierze z Francyą 

ieufność dli Austryi, ale szlachetny lord, który stoi na 
;r..Le ministerstwa, od dwóch lat przy mejednćj sposobno- 
9'li dał poznać, że się przechyla na stronę Austryi. Mniej- 
M ta o to co sądzą ministrowie o sporze który się toczy 
ńiecnie pomiędzy rządem austryackim a Węgrami, zawsze 

L zobowiązani uwiadamiać tę izbę o wypadkach,, które 
, foto w samymże Peszcie, już gdzieindziej się dzieją, a 

äailepszym ku temu środkiem będzie przedłożenie depesz 
ź łorządzonych przez pana Dunlopa. Nic zgoła przedłożeniu 
~łh nie przeszkadza, chyba gdyby p. Dunlop objawia, zasady 
Meralniejsze niż te, które ministrowie korony pochwa- 
er..|ją. Otóż na tę interpelacyą lord Palmerston odpowie-
li*st.lział w te słowa: , .
pł. Nie mogę się zgodzić na wniosek szanownego posła, 
:,zkŁ Dunlop był przydany poselstwu angielskiemu w Wie­

dniu i pewien przeciąg czasu był wysłany do Pesztu, aby 
OUintąd rządowi przesyłać poufne raporta o stanowisku 

ronnictw obrocie wypadków, charakterze s sposobie wi­
dzenia osób i o rozlicznych innych przedmiotach, które po- 
” nać dokładnie rząd uważał być ciekawą i pożyteczną, a.e 

tóre są tego rodzaju, że nie godzi się ich rozgłaszać, po- 
- ieważ przez to każdego, któremu podobną misyą polecimy, 
Odstraszylibyśmy od zdawania nam raportów tego rodzaju,
' żby się w istocie na coś przydały. Oczywiście, ktokolwiek 
Scaiduje się w położeniu p. Dunlopa, mając ułożyć depeszę 
-¿oufna do swego przełożonego, nie jest bynajmnićj powścią- 

liwy ale udziela mnóstwo szczegółów o osobach i przedmiotach, 
J;tóre znać wielką korzyść przynosi rządowi, ale których 
jdkt nie powierzy papierowi, jeżeli się może obawiać że te 
Szczegóły wyjdą na jaw, i osoby o których pisał, dowiedzą 

• ię co o nich pisał. Dla tego więc z przykrością żądaniu 
,ecdmówić mi przychodzi? Przywięzujetny słuszną,wagę do 

itrzymania Austryi jako wielkiego mocarstwa w samym 
Grodku Europy, które niejako równoważy wręcz sobie prze­
ciwne i ścierające się wzajemnie interes«, i poczytali- 

lyśmy za wielkie nieszczęście dla Europy, gdyby cesarstwo 
„ o w skutek wewnętrznego wstrząśnienia, któreby się dało 
«hniknąć, rozpaść się miało. Z drugiój strony rząd me są- 
ejizil mieć prawo ani tćż za stósowną uważał lub za rzecz 
ójbowiąsku, w sporze który obecnie rząd austryacki z na- 
ie 'odem węgierskim rozłącza, stanąć po tćj lub owej stronie.
13ą to sprawy do których się mięszać w istocie nie wyjozie 

w na dobre. Nawet nie czujem się powołani tutaj zdanie ob­
jawić, po którćj stronie jest słuszność, a po którćj nie. 
it. Wystarczy tu wynurzyć żywą nadzieję, że nastąpi dobro­
wolny rozjem tych sporów, i to w ten sposób, że Austrya 

oędzie mogła istnieć jeszcze dłużćj jako państwo .wielkie, 
witnące i potężne w samym środku Europy. Jeśli szano­

wny poseł pragnie wiedzieć, czy trzymamy z wolnością prze- 
■2’ciw rządowi, albo może z rządem przeciw wolności, odpo­
wiadam, niech wolność a rząd z swym zatargiem sami na 
’Wg wyjeżdżają. (Śmiech.) Nie pozwalam tu sobie rozstrzy­

gać, która strona ma słuszność, a która nie. Ale mniejsza 
0 to, co o tóm trzymamy, nie sądzimy być obowiąskiem 

"rządu objawić tu nasze zdanie, ani tćż nie sądzimy iżby 
“a cokolwiek się przydało, gdybyśmy je objawili i starali 
A zjednać mu znaczenie. Powiem więc tylko to, że w obec 
¿zatargów nieszczęśliwych na Węgrzech zachowujemy się 

tek samo jak w obec zatargów za oceanem Atlantyckim, 
te jest całkiem neutralnie, i sądzę, że szanowny poseł 
A będzie domagał się przedłożenia depesz, których ogło­
sić nie można bez szwanku służby publicznćj.” (Słuchajcie! 

u Achajcie!)
P. White jeszcze zaczepiał ministerstwo, ile że An- 

Gia traktatami związana zagwarantowała te prawa, któ­
rych Węgry bronią obecnie. Jednozgodność, z jaką Wę- 
8rzy trzymają się praw najdroższych i dawnych wolności 
Przeciw nzurpacyi austryackiój, wspaniały przedstawia wi- 
?°k, który budzi sympatye wszystkich przyjaciół wolności,
1 żadna niegodna zawiść względem Francyi nie powinna 
Anglii nakłaniać ku poparciu mocarstwa, które dźwigające 

usiłowania narodów dążących do rozwoju, przytłumia. 
v° tóm objawieniu sympatyi p. White, p. Griffith cofnął 
’’bj wniosek, zadowolniony z oświadczeń pierwszego mi­
nistra.
,. Organ zostający pod wpływem ministeryalnym, londyń-

Globe, stara się nakłonić Węgrów do ustąpienia praw 
poich tym względem, że teraz cesarz austryacki zapewnie 
p samo jest przekonany o zbawienności konstytucyona- 
uteu, jak dawnićj o nieomylności absolutyzmu. Ale Globe 
A nie wierzy, że się Węgrzy dadzą przekonać raz o 
“tezerości doradzców korony pod względem konstytucyjnym, 

’ tb°Wtóre i gównie 0 korzyściach, które dla nich są gru- 
' na wierzbie. Tak się zatćm zapewne pociągną zatargi 

snów świeże krwawe wypadki czyto na ziemi włoskićj, 
węgierskićjt złożą na ostrzu miecza niepewnóra rozwią-

N. Pan raczył nadać cesarsko austryackim nadradzcom 
ewanielickim Gottfriedowi Franzowi i Andrzejowi Gune- 
schowi w Wiedniu, order orła czerwonego trzeciój klasy.
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zała illurainacyą; pomimo to bardzo mało t tylko okie11
oświecono, i to w mieszkaniach wojskowych i urzędników 
Kilka okien illuminowanych wybito.

— Rada administracyjna decyzyą z d. 23 lipca, na 
przedstawienie dyrektora głównego prezydującego w komi- 
syi rząd, wyznań religijnych i oświecenia publicznego za­
padłą, uchwaliła restauracyą 2 głównych pawilonów pałacu 
Kazimirowskim zwanego, przeznaczonych na pomieszczenie 
biur, archiwów i innych lokalów tćjże komisyi. Kosztorys 
wynosi sumę rs. 40,556. Budowa w stylu do środkowego 
gmachu zbliżonym, ma być ukończoną przed zimą; rozpo­
częta została w tym tygodniu, otwiera zarobek dla 300 ro­
botników dziennie.

— Z Kjjowa donoszą, że w następstwie ukazu o eman­
cypacji włościan pod Humaniem przyszło do starcia z woj­
skiem. Nad Rosią wysłano dla uspokojenia pewnój wło­
ści 2 szwadrony kozaków ale napróżńo i zażądano posił­
ków. Niektórzy obywatele do razu włościan swych pań­
szczyźnianych zamienili na czynszowników, z obopólnóm 
zadowoleniem.

Berlin, 6 sierpnia. Wedle wiadomości nadeszłych z Ba­
den-Baden król przedłużył swój pobyt u tych wód aż do 
18 bm., z jakich przyczyn niewiadomo; wedle pierwiastko­
wego planu dziś już miał wyjechać do obozu pod Cbâlons. 
Zdaje się, że poźniój się tam uda, lubo dzisiejsza Gazeta 
Krzyżowa o tém mocno powątpiewa. «Że cesarz obecnym 
będzie wielkićj rewii 7 i 8 korpusu armii pruskićj nad Re­
nem, pewną jest, urządzają już na jego przyjęcie zamek 
Brühl. Książę następca tronu powróci do Poczdamu około 
20 bm. Dostojna zaś jego małżonka odwiedzi wpierw 
królową.

— Francuski pełnomocnik do układów o zawarcie trak­
tatu handlowego pomiędzy Francyą a związkiem celnym, 
le Clercq, powrócił wczoraj dotąd z wycieczki, którą w prze­
szłym tygodniu do miast handlowych odbył, i spodziewają 
się, że rokowania o traktat teraz bez przerwy do^pomyśl- 
nego końca doprowadzone zostaną.

— W zeszłą sobotę toczyła się przed senatem krymi­
nalnym tutejszego kamergericbtu sprawa, czy można Patz 
kiego za kaucyą na wolność wypuścić. Senatorowie krymi­
nalni po dokładnćm roztrząśnieniu sprawy uchwalili, że aż 
do zupełńęgti ukończenia śledztwaPprzedwstępnego Patzke 
w więzieniu pozostać winien.

— Względem ustąpienia bar. Schleinitza z zajmowanćj 
przezeń dotąd posady ministra spraw zagranicznych donosi 
Gazeta Krzyżowa, że najwyższy rozkaz gabinetowy udzie­
lający baronowi żądane uwolnienie, a mianujący br. Bern- 
storffa, dotychczasowego posła pruskiego w Londynie, jego 
następcą, już od mnićj więcćj trzech tygodni podpisano. Pu- 
blikacya jego miała nastąpić wedle pierwotnego postano­
wienia już teraz, tj. przy odjeździe barona Sehleinitza z 
Berlina, co jednak późniój tak zmieniono, że minister pod­
czas obecnego swego urlopu i aż dc połowy września je­
szcze nominalnie urząd swój bez zmiany ma zatrzymać, który 
dopiero wtedy przejdzie w ręce jego następcy. Przyczynę 
tego szukać zapewne należy głównie we względach na osobę 
br. Bernstorffa, który urzędowanie swe niechciał rozpoczy­
nać dłuższym urlopem i który poprzednio chce złożyć w 
Londynie osobiście pismo odwołujące go z posady poselskiéj 
u tamtejszego dworu.

— Wczorajsza Nat. Z tg donosi: Dziś rano odbył się 
w pobliżu miasta pojedynek na pistolety pomiędzygdwoma 
zamiejscowemi oficerami, z których jeden jest oficerem land- 
wery z M. Obydwaj zostali ranni, ale, jak spodziewać się 
należy, nie niebespiecznie. Osobiste nieporozumienie miało 
być przyczyną pojedynku.

— Piszą ztąd do Czyt. d. młod. Chcąc się braciom 
Czech om za ich współudział w żałobie po śp. Lelewelu od­
wdzięczyć, zarządziła młodzież polska w Berlinie się kształ­
cąca exekwie za duszę Szafarzyka, na co tćż dnia 5 iipca 
wszystkich bawiących tu Czechów, Morawców i Serbów za­
prosiła. Przybyli oni po więkgzćj części w czamarkach, 
i po skoôczoném nabożeństwie, w krótkich lecz szczerych 
wyrazach wdzięczność swą wyrazili Polakom, rokując sobie 
i nam lepszą przyszłość, jeżeli we wszystkióm jedność łą­
czyć nas będzie.

Wrocław, 5 sierpnia W tych dniach odbyło się w ko­
ściele Sandkirche w Wrocławiu, nabożeństwo żałobne za 
ks. Adama Czartoryskiego, zakupione, na któróm znajdo­
wało się nieliczne grono bawiących tu chwilowo Polaków. 
Po nabożeństwie zaintonował jeden z obywateli znany hymn 
religijny „Boże coś Polskę.“ Uczniowie już poprzednio 
słowem byli zobowiązani, że się powstrzymają od śpiewu 
publicznego polskich czy to narodowych czy religijnych 
pieśni, więc tóż niewiele tylko głosów zapełniło świątynią 
tym naszym hymnem błagalnym. Wrocław przepełniony 
był gośćmi, którzy zjechali na obchód 501etniego jubileuszu 
założenia uniwersytetu; uroczystości odbywały się przewiel- 
kie. Mój Bożel gdyby to przyszło obchodzić rocznicę za­
łożenia uniwersytetu Jagiellońskiego, który już tyle pięć­
dziesiątek lat istnieje!

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa 4 sierpnia. Wczoraj obchodzono urodziny 

cesarzowój zwykłym sposobem. Przed nabożeństwem w cer­
kwi rosyjśkiój jenerał Suchozaniet o godzinie 10 przed po­
łudniem przyjmował na zamku powinszowania kół urzędo­
wych; najwyższych duchownych, konsulów zagranicznych i 
naczelników władz. Ze szlachty tylko uważano hr. Andrzeja 
Zamoyskiego, z duchowieństwa tylko arcybiskupa Fijałko­
wskiego. Z obywateli miejskich i kupców nikt nie przybył, 
za to wielu urzędników. Suchozaniet pierwszy raz przemó­
wił po polsku, wynurzając nadzieję, że dawniejsze stosunki 
znów wrócą 1 Wieczorem policya pod karą 4% rubla naka-

—- Zestawiamy z korespondencyt do Czasu niektóre 
szczegóły bezprawi i nadużyć, których w Królestwie bez 
ustanku się dopuszczają, jużto władze różne, już wojsko. 
Walka, powiada Czas, iaka się toczy w łonie rządu rosyj­
skiego między dwoma stronnictwami, to jest partyą pseudo 
liberalną i stronnictwem mikołajowskióm despotycznóm, ob­
jawia się w każdym kroku, w każdćm działaniu władz ro- 
syjsidch w Królestwie. Gdy jedne władze pozornemi ustęp­
stwami i ułudnemi reformami albo liberalnie brzmiącemi 
frazesami starają się ułagodzić i ułudzić naród, drugie rzu­
cają się do bezprawia i gwałtu, aby przemocą rozwój du­
cha narodowego stłumić i dawny system despotyczny utrzy­
mać. Odmienność stosunków w cesarstwie, gdzie rząd jest 
tylko despotyczny lecz własny, a w Królestwie i w prowin­
cjach zabranych, w których rząd nietylko despotyczny lecz 
obcy, sprawia, że złe strony obu partyi są tu jeszcze sil­
niejsze i wydatniejsze: w działaniu pierwszój jest jeszcze 
więcćj nieprawdy i obłudy, w działaniu drugiój więcój bez­
prawia i gwałtu. Częstsze jest jeszcze to drugie działanie, 
gdyż łącząc gwałt z fałszem używają go za prowokacyą, 
aby ruch narodowy moralny i duchowy zepchnąć z drogi 
jaką postępuje, na którój nie mają przeciw niemu środków, 
i wprowadzić na błędny tór, na którym zwichnięty łatwoby 
stłumić można.

W Siedlcach, 24 czerwca, żołnierze służący u oficerów 
wysłani przez nich do miasta, zaczepiali na ulicach prze­
chodzących i w najrozmaitszy sposób ludność obrażali. Ta­
kie zaczepki, takie postępowanie przekonywa nas, iż rząd 
pragnie wywołać rozruch, do stłumienia którego czuje się 
dosyć silnym, wywołać go zaś zamierza w takim celu, aby 
przez stłumienie go przemocą wstrzymać rozwój ducha na­
rodowego, na lat kilka lub kilkanaście, odjąć narodowi od­
wagę, przerwać mu pracę odradzania się moralnego i po­
pchnąć na pewien czas w zwątpienie, a zarazem mieć po­
zór do wycofania się z wszelkich obietnic. Tuszymy, iż 
zamiarów tych jak przed tóm tak i teraz nie osiągnie: 
obawiać się jednak należy, żeby długotrwający ciąg gwał­
tów i niesorawiedliwośći, nie wywołał kroków, których kraj 
cały unika.

W Suwałkach dawnićj aresztowano księdza Falkow­
skiego. W Piotrkowie wywołało ogromne oburzenie aresz­
towanie księdza Bernardyna Litwińskiego za kazania; toż 
samo w Włocławku aresztowano sławnego kaznodzieję war­
szawskiego, księdza Kamińskiego, który przed kilkoma ty­
godniami z Warszawy był do Włocławka wygnany. Prze­
śladowanie księży niepokoi nawet lud wiejski. Księdza Ju- 
wenaiisa, kapucyna, jadącego z Łomży do Tykocina, za 
błogosławieństwo urlopowanych żołnierzy ściąganych teraz 
w szeregi porwano w drodze i nie wiem gdzie wywieziono. 
Urlopowani ńiezadowolnieni, bo oderwano ich od żon, dzieci 
i gospodarstwa. W Modliiaie śpiewali „Boże coś Polskę” i 
nie pozwolili zastraszyć się jenerałom. Niezadowolnienie 
urlopowanych jest znaczącym faktem.

Miasteczka małe czują się pokrzywdzone przez odmó­
wienie im rad municypalnych; zostają jak dawnićj pod 
ciężką ręką burmistrzów. Rząd niepopularnych urzędników 
zamiast oddalić zupełnie, przenosi w inne czasem ponęt­
niejsze miejsce. I tak burmistrz z Błaszek już w czwarte 
miejsce został translokowany, po raz czwarty w Uniejowie 
zrobili mu kocią muzykę, co wywołało przysłanie do Unie­
jowa kozaków. Fakta te nic nie nauczyły rządu i jak da­
wnićj widzi on ratunek w represyi, w odmawianiu słusz­
nych żądań, w nieuwzględnianiu potrzeb kraju itp. Czyż to 
nie jest okolicznością rozszerzającą agitacyą i niezadowol­
nienie, że rady municypalne pozwolono wybierać tylko więk­
szym miastom w Królestwie. Spodziewać się należało, że 
przynajmnićj wszystkie powiatowe i okręgowe miasta będą 
miały radę swoję miejską, chociaż słuszność wymagała, aby 
rady miejskie były w ogóle we wszystkich miasteczkach. 
Pokrzywdzono czterysta kilkadziesiąt miast i chcją żeby 
miasta były zadowolnione. Wprowadzenie rad miejskich i 
innych, oraz wybory do nich zostały podobno wstrzymane; 
nie wiadomo dla jakiego powodu. Z tego wnioskować mo­
żna, że te wykrawki ze statutu organicznego nazwane re-
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formami, będą jak i statut obowięzywać na papierze 
Wrzymano się także niepotrzebnie z orgamzacyą sądów 
gminnych, które mogą przynieść pożytek ludności.
8 Co sie tyczy sądów gminnych, donieść winienem, iż 
myśl ich i kształt rząd wziął z broszury pod napisem: 

Proiekt polepszenia stanu włościan w Księstwie Warsza- 
woVi4m nodany przez prefekta departamentu płockiego. 
Bro zSaPt wydana w drukarni płockiój 1815 r„ zawiera 
nSrafów 90. Zapewne niespodziewai się poczciwy pre­
fekt ??ż po wielu latach projekt jego ukryty i mało znany 
zostanie ustawą rządową. Treść tój broszury wykazą tytuły

Ńa nrowincyi obywatele własnem kosztem założyli 
kilka ochron i szkółek; pożądaną byłaby jak największa 
Hczba Podamy tu w tym względzie zarys projektu, nie 
uważając go bynajmniój za plan skończony i doskonały, 
ale owszem poddając go pod bliższy rozbiór obywateli; 
znamy bowiem różnorodne przeszkody w jego zastósowanm. 
Utrzymanie nauczyciela wiejskiego rocznie wynosić może 
około 1000 złp., licząc pensyą i ordynaryą. Oby watek je- 
dnói parafii byliby w stanie składać rocznie w pieniądzach 
i w naturze taką summę na utrzymanie nauczyciela para­
fialnego a może księża proboszczowie przyczynia lby się do 
tego ga’z czasem i zamożniejsi włościanie. Nauka mepo- 
winna ograniczać się tylko na nauczaniu czytać i pisać, 
ale na wpojeniu pierwszych zasad religii i moralności, 
n erwszvch pojęć o Bogu, świecie i spółeczności. Prócz 
fnnych trudności jest i ta, aby włościanie posyłali dzieci 
do szkoły, powtóre wybór dobrych i moramych nauczycieli
za tak “^ge kościołach na prowincyi śpie­
wają pieśni narodowo-pobożne. Nabożeństwa żałobne za 
duszę śp. Lelewela odprawiono prawie we wszystkich pa­
rafiach, a teraz odprawiają za duszę śp. ks. Adama Czar 
toryskiego, W narodzie rozszerza się większe uszanowa­
nie dla mężów krajowi zasłużonych. Jako wyjątki przyta­
czają parafie, w których nie odprawiono tych nabożeństw, 
a parę tylko w całej Polsce wymieniono plebanów, którzy 
nie odprawili nabożeństwa za poległe w M arszawie ofiary. 
Wymienimy ich późniój. Tak w miastach jak 5 na wsiach 
nie ma hucznych i wystawnych zabaw, bywają wprawdzie 
przyjacielskie i sąsiedzkie zjazdy, lecz bez zbytku i wy- 
stawu o ści

List mój zakończę kilku wiadomościami z Warszawy. 
Czytaliśmy tu rozkaz do wojska z. 21 czerwca, w którym 
rząd udziela wojskom plan działania na przypadek powsta­
nia, o któróm nikt nie myśli; zaznajamia z sygnałami, wy­
tyka place zborne, poleca w razie potrzeby brać domy 
szturmem, a w końcu wspaniałomyślnie zaleca wstrzymy- 
wać się od rabunku. Rozkaz ten wydany; bez powodu, boc 
rząd dobrze wiedzieć może, że u nas nikt nie myśli o re­
wolucji, jest albo następstwem nieuzasadnionych obaw a.bo 
wypływem zamierzanój przez rząd roboty w celu wyjścia 
z kłopotu i trudnego położenia, w jakie go stawia spokojna 
i moralna tylko agitacya.

W sprawie Wierzchlejskiego wywiezionego z buwałk, 
jenerał Suchozaniet, wyrażając się językiem kancelaryi, do­
stał podobno nosa. Wieść o wyjeździe jego niby do wóa 
za granicę, utrzymuje się, a nawet wskazują mu bliski 
termin. Oryginalny a zupełnie prawdziwy fakt łaskawości 
Suchozanieta wam przytoczę. Balcer, uczeń szkoły sztuk 
pięknych, został skazany przez sąd wojenny (gdyż go z pod 
sądu właściwego cywilnego usunięto), na miesięcy 5 do 
robót w twierdzy. Jenerał Suchozaniet zdziwiony, że na 
tak małą karę za przylepianie odezwy skazany został, i że 
z tego powodu nie będzie mógł okazać jak łaskawie jest 
usposobiony, nakłonił prezesa sądu wojennego aby wyrok 
zmienił w ten sposób, ażeby zamiast miesięcy umieścił lata 
i takim sposobem dał mu możność ułaskawienia. Siało 
się według życzeń „sprawiedliwego i łaskawego“ namie­
stnika ad interim: Balcer nie na 5 miesięcy ale na 5 lat 
został skazany, a drogą łaski pozbawiony jednego roku, 
jak cbciał sąd, wyszedł więc nieborak na łasce Suchozanieta 
jak Zabłocki na mydle.

Konsul angielski odbiera ciągle mnóstwo biletów wizy­
towych , policya chcąc z owacyi u konsula angielskiego wy­
ciągnąć fakt nieprzychylności Polaków dla Francuzów, na­
mawiała tajemnie ciemny gmin do zrobienia przed mieszka­
niem konsula francuskiego kociój muzyki. Jak się tylko 
obywatele o tój nędznćj robocie dowiedzieli, udali się do 
konsula francuskiego, ostrzegli go w imieniu narodu, wy­
powiedzieli wyrazy sympatyi dla Francuzów; potem prze­
szkodzili policyi, pozrywali nici usnatój intrygi i lud obja­
śnili, iż ci co go do tego namawiali, są ajenci policyjni, a 
dom do którego ich ciągnęli był domem konsula francuskie­
go. Dość było tój wiadomości, iż policya chciala te znie­
wagi Francyi wyrządzić, ażeby stanowczo zniweczyć inicya- 
tywę ajentów, chcących w nas i w Francuzów wpoić nie­
przyjazne uczucia. Prezes komisyi ^ledczćj pułkownik Czud- 
ce, uwolniony został od tych obortiąsków, miejsce jego ma 
zastąpić podpułkownik Łowszyn, będzie to już czwarty w 
tym roku prezes komisyi śledczój.

AUSTRYA*
Cieszyn, 2 sierpnia. Gw. Cieszzyńska donosi, że na i 

katolickióm gimnazjum w Cieszynie nauka języka polskiego ; 
już na przyszły rok będzie rozszerzoną i stanie się przed- i 
miotem obowiązkowym. Co się tyczy tój obowiązkowości, j 
ma się właściwie rzecz tak: wykładane będą jak dotąd ję- j 
zyki polski i czeski, lecz każdy uczeń musi się do jednego 
z tych języków zapisać i stósownie do tego na naukę uczę­
szczać, a to nie wyłączając nawet Niemców. Rozszerzoną 
zaś będzie nauka tych języków, a mianowicie polskiego 
o tyle, że już na przyszły rok utworzone będą dla mój 
cztery oddziały (dotąd było tylko trzy), by postępową 
naukę tę dla każdój klasy osobno zaprowadzić. Spodzie­
wają się także, że i drugie tamtejsze gymnazyum, ewangie-

li lickie, pójdzie za tym przykładem, zważając zwłaszcza, że J 
na nim więcój jest słowiańskiój młodzieży, niż na kato- i 
liebióm, jak to każdoroczne programy obu gimnrzyów wy- j 
kazują-

Wiedeń, 5 sierpnia. Zdaje się iż rząd szuka pozorów 
aby rozwiązanie kongregacyi węgierskich, które pragnie 
przedsięwziąć, niemi ubarwić.

— Jeden z wiedeńskich korespondentów do Czasu 
taką zdaje sprawę z ostatnich posiedzeń izby niższój rady 
państwa, która dnia 2 sierpnia odroczyła się na dni dziesięć, 
do 12 sierpnia: „Jeżeli z posiedzeń tego tygodnia nie zda­
łem dotychczas sprawy, to głównie z powodu mebrania 
udziału posłów polskich w obradach i głosowaniach nad 
zniesieniem lennictw, tudzież że przedmiot mało przedsta­
wia zajęcia dla czytelników polskich. Ważniejszemi były 
interpelacye tego tygodnia i odpowiedź ministra hr. Rech-
berga na interpelacy.ą względem konstytucyi hessen-kassel- 
skiój', tudzież interpelacya księdza Kuziemskiego względem 
ksiąg gruntowych włościańskich w Galicy:. Interpelacya ta, 
pomimo że przedmiot jój krajowy, ma cechę wcale nie kra­
jową i tak się wydaje, jakoby interpelanci uznawali w tym 
przedmiocie li tylko kompetencyą rady państwa bez zwa­
żania na sejm krajowy. Ciekawa rzecz, co pozostanie dla 
sejmów krajowych jeżeli na przedmioty takie, jak urządze­
nie ksiąg hipotecznych, sejmy krajowe nie będą miały na­
leżnego wpływu. Potóm podano dwie interpelacye w duchu 
autonomicznym, w obronie praw sejmów krajowych. Jednę 
Haan z Wyższój Austryi, względem budynków będących 
własnością krajową w Wyższój Austryi a używanych przez 
rząd, a drugą Miihlfold z Niższój Austryi względem zarządu 
funduszu indemnizacyjnego niższo-austryackiego, którego to 
zarządu władze rządowe nie chcą przyznać wydziałowi sej­
mowemu w całej zupełności, jak to wynika z ustawy sej­
mowój. Fundusz indemnizacyjny niższo-austryacki jest w 
bardzo dobrym stanie, bo ma nawet blisko 10 milionów 
przewyżki swego stanu czynnego. Namiestnictwo wzbrania 
się oddać ten fundusz pod zupełny zarząd wydziału, a mi­
nisterstwo stanu utwierdza je w tym oporze. Sprawa ta 
już dosyć dawno budzi tu wielkie zajęcie, i rzecz ciekawa, 
jak ostatecznie rozstrzygniętą będzie. Zawsze to godnśm 
jest nwagi, że naw t pod bokiem swoim nie. cierpi mini­
sterstwo autonomicznego rozwoju, a może właśnie pod bo­
kiem swoim tem mniój go cierpieć chce. Z drugićj znów 
strony dzienniki centralistyczne niezmiernie rade, że tę in­
terpelacyą wniesiono, bo chcą dowieść tern, że i w Niższój 
Austryi jest poczucie autonomiczne, ale nie tak niewłaści­
we i nieograniczone, jakie wedle ich zdania okazują posło­
wie polscy i czescy. Zastawiają się więc tą interpelacyą w 
podobny sposób, jak np. minister Lasser zastawiał się swoją 
autonomicznością salcburgską. Ćokolwiekbądź, zawsze godzi 
się zwrócić uwagę na ten stosunek sejmu niższo-austryac­
kiego do rządu w kwestyi funduszu indemnizacyjnego, któ­
rego zarząd zupełny w rzeczy samój wedle wyrażonego 
brzmienia ustawy sejmowój należy do wydziału sejmowego. 
Rząd chciałby go tylko nominalnie przyznać wydziałowi, 
zwalając na niego jednak wielką odpowiedzialność. Posło­
wie czescy i morawscy (autonomiści) podali interpelacyą 
(obacz nr/Dziennika 179) do całego ministerstwa wzglę­
dem ubliżającego występywania niektórych posłów niemie­
ckich przeciw koronie czeskiej, czemu ministrowie zdawali 
się potakiwać, a co jak wiadomo, wywołało dziś tydzień 
owę burzą secesyonistowską, kiedy Brauner stawał w obro- 
nie czci i praw korony czeskiój. Posłowie czescy wracając 
w sobotę do izby wyraźnie oświadczyli, że innych środków 
użyją, aby dopiąć swego. Zdaje się więc, że ta interpelacya 
jest jednym z tych środków. Ministrowie uważani w nićj 
są nietylko jako tacy, ale i jako, przy wódzcy stronnictwa 
stanowiącego większość w dzisiejszej izbie. Interpelacya ta 
sprawiła tóm większe wrażenie, iż pierwszy podpisał ją hr. 
Nostitz, marszałek sejmu czeskiego, Niemiec z rodu, nie- 
urniejący po czesku, ale prawy i słuszny obywatel kraju 
czeskiego; narodowość czeska ma w nim prawdziwą pod­
porę, lecz go niemniój i w kraju poważają. Jest to jeden 
z owych ludzi pośredniczących, którzy częstokroć bardzo 
dobroczynny wpływ wywierają w czasach walk i zapasów 
politycznych. Jego to przeznaczono także między innymi 
na prezesa izby niższój, ale nie chciai podobno przyjąć. 
Pogłoska o dymisyi pana Heina ciągle się utrzymuje. Skoro 
o dymisyacb mowa, to nadmieniam tu jako o rzeczy pe- 
wnój, z wiarogodnego źródła zaczerpniętej, że były minister 
hr. Szecsen wcale nie prosił sam o dymisyą, lecz ją otrzy­
mał prawie niespodziewanie i to nawet w chwili, kiedy spo­
dziewał się zostać ministrem spraw zagranicznych, nie tając 
się wcale z tą nadzieją, a może w części właśnie dla tego, 
że się z nią nie taił. Wracając do izby niższój, zwracam 
uwagę na to, jak dzienniki tutejsze oceniały i oceniają od­
powiedź hr. Rechberga na interpelacyą Recbbauera wzglę­
dem konstytucyi w Hessea-Kasseł. Presse zestawia razem 
te dwa nazwiska: Recbbarg i Rechbauer. P. Rechbauer, a 
z nim oczywiście wszyscy liberalni Niemcy, wielce są nie- 
zadowolnieni z hr. Rechberga, grożąc mu odniÓwieniem 
wojska i pieniędzy, jeżeli taką będzie ciągle polityka jego 
zagraniczna.“

Na posiedzeiiiu z d. 1 sierpnia uchwaliła izba niższa po 
trzecim odczycie ustawę o zniesieniu lennictwa złożoną z 29 
§§. Ustawa ta odesłaną teraz będzie do izby wyższój, która 
podobno nie skłania się w swój większości do przyjęcia jój, 
i to tak dalece, że się i sejmom krajowym dostać może wiele 
do roboty w tym przedmiocie, jeżeli znów pan Lichtenfels 
nie odniesie zwycięztwa, co w izbie wyższój zwykie bywa. 

Dnia 2 wybrani zostali sekretarzami na miesiąc sierpień:
Siegei, Kromer, Isseczeskul, Derbicz, Czupr, Zyblikiewicz, 
opat Bernard i bar. Petrino. Pierwszy raz także dzisiaj 
odczytano czyli umotywowano wnioski Kromera i Czupra. 
Kromer wniósł rewizyą ustawy notaryalnój i wyraził się w 
swojem motywowaniu dosyć nieprzychylnie o instytucyi no­

tariatu w Austryi. Wniosek ten oddała izba wydztan 
łożonemu z 9 członków, których mają wybrać oddąioy 

izby. Czupr wniósł rewizyą planu szkół średnich,! tolięd 
gimnazyów i szkół realnych. Jest on Czechem i siedzibie 
■ em z posłami czeskimi, ale go nie poparli tym razeŁc 
złowię czescy i polscy, tylko lewica i środek, a to głófciec 
dla tego, że zrobił w tym przedmiocie wniosek w r^lój, 
państwa. Przecież sprawy szkolne należą do sejmów k^elk: 
wych. Z prawój strony jedynie tylko Krasa, który sięityc: 
wniój sprzeniewierzył Czechom, głosował z Czuprem. Wow 
S8k ten oddano stałemu wydziałowi oświecenia. W miry : 
Czupra były zresztą niektóre dobre ustępy.“ Im

— Litografowana W i e n. C o r. pisze: Równocześwj, , 
ustawą drukową przedłożona ma być niezawodnie rafczno 
państwa, jak to z wiarogodnego miejsca słyszeliśmy, zo zi 
wiedziano uzupełnienie prawa karnego, albowiem zanieść 
nie wszelkich kroków prewencyjnych wymaga, jak to j 
się przez się rozumiej, aby się można ze względu na kzen 
represyjne w razie przekroczenia trzymać ściśle kod$e ’ 
karnego, a możności tój niemasz tęraz w ustawie druk pile 
w wielu punktach zbyt surowój, aby jój sądy używać mi jze 

— Z powodu pogłosek o ustąpieniu prezesa izbj,0 c 
putowanych w radzie państwa, pisze Wanderer: „Ji gnj 
z dzisiejszych dzienników porannych zapewnia, że pim z 
izby deputowanych zrzekł się swojój posady; inny dzieife n 
wieczorny zaprzecza tój wiadomości, jako czysto zmyślazl 
i bez żadnój podstawy. My poprzestajemy na zapisaniu Roi 
tych doniesień i przyznać musirny, że nieznane są nam^icl 
miary dra Heina co do tego, czy ma odejść czy zoi eni' 
Chociażby cały świat mniemał, że dr. Hein już zbyt dl,ia< 
jest prezesem, to jeszcze on sam niepotrzebuje być ¡(ześ 
konanym, że jego zawód prezesowski jest zamknięty. mS] 
wńież i w radzie państwa zwiększonój wróżył Hein sjmii 
mówi absolutnemu dłuższy żywot aniżeli było w sawój eńst 
czy; konstytucyonalizmowi zaś, przeciw któremu takieCm 
czyście protestował, mniój przypisywał nadziei niż sięido 
kazało. Dla czegóż nie ma się i teraz łudzić, a to ze wi, bj 
du na długość swojój prezydentury, z którój dziś jes j p 
nie może być mądry, jak się to stało,' że w obec sł - 
zeznanych dawniój przeświadczeń i zasad ani-konstytucyji ada 
przecież objął prezydenturę. Niezawodnie, że tylko z ¡, i 
większem zaparciem się siebie, dr. Hein, niedawno pnjch 
wnik konstytucyonalizmu, nieodmówił przewodnictwa koijgh 
racyi konstytucyjnćj; z również wielkióm zaparciem się ¡gra 
próżni on może kielich goryczy aż do dna, i pozostawi|ym
czem nie śmiał marzyć, prezesem, horribile dictu, konst fó' 
cyjnego ciała reprezentacyjnego.“

Peszt, 4 sierpnia. We wtorek i w środę odbędę Foi 
tajne posiedzenia reprezentantów w Muzeum narodom ¡eg 
w czwartek ma się rozpocząć publiczna rozprawa nad mx 
powiedzią na reskrypt królewski. Zwycięstwo Deaka zfcy 
wątpliwe, i stronnictwo rezolucyi twardo się stawia. 
szenie sprawy polskiój i węgiersfcićj w parlamencie anto 
skim, jak twierdzą niektórzy, dodało im otuchy. Pisząity< 
Br. Ztg., że baron Fryderyk Podmanicki, Gabryel Vaiięc 
i Ludwik Terenyj, teraźniejsi przy wódzcy rezolucyonistm, 
mają sobie zlecone wygotowanie memoryału do rządów odł 
gielskiego, francuskiego i włoskiego. Równocześnie nfanc 
ułożyć manifest do ludów Europy. W ten sposób strofo i 
ctwo rezolucyi zaczyna przechodzić zwolna w stronnic ¡o 
akcyi. Tak w Wiedniu jak w Peszcie z posłami polskiniz 
układają się co do ustępu o Polsce, który ma być obita 
w odpowiedzi sejmu węgierskiego. Nawet niektórzy prz’ 
sują zwłokę w odpowiedzi temu, że naczelnicy skrajnćj 
wicy starają się porozumieć z Anglią, Francyą i Włocbi 
czyby w razie potrzeby dla przeprowadzenia ostateczny 
uchwał mogli polegać na zewnętrznój pomocy. NieM|on 
zapaleńcy nawet z tóm się dają słyszeć, że w Londj,pa 
odpowiedziano w sposób madziarskim odrębnym usibfij 
niom dość przychylny. Referat ten do Br. Ztg. zdaje 
być tendencyjny, i przedstawiać położenie w barwach i 
jaskrawych. jZy,

Zagrzeb, 5 sierpnia. Na dzisiejszćm posiedzeniu sejifo, 
chorwacko słoweńskiego ban wniósł pod obradę dwa iL 
punkta propozycyi mniejszości komitetu centralnego, tycfci 
się porządkowania spraw wspólnych ze wszystkiemi in»« 
ludami pod berłem austryackióm, Wniosek bana odrzucŁ 
69 przeciw 46 głosami, i postanowiono wypracować afc« 
do monarchy, ku czemu wybrano komitet z 9 członłcy 
złożony. (te’

neiFRANCYA.
Paryż, 4 sierpnia. Załatwienie nieporozumienia, 

kłego pomiędzy gabinetem tuileryjskim a stolicą papieża 
nie jest tak łatwćm, jak się można było spodziewać zip 
czątku. Pays i inne poufne dzienniki paryskie oczekiwil 
dymisyi ministra spraw wojennych, p. Mórode, która Ra 
wała im się niebybną, a po tój satysfakcyi stosunki po®™ 
dzy Paryżem a Rzymem byłyby ich zdaniem nabrały Lu 
nowo charakteru zupełnie przyjacielskiego. Ponieważ » 
dnakże, co dzisiaj zdaje się być rzeczą już niewątpliwy I w< 
pież odmówił zadosy¿uczynienia, nie chcąc oddalić s«#Ce 
ministra, który najsprośniejszemi wyrazy obraził cesartz 
przeto opór ten zniewolił rząd francuski do rozgłoswi 
sceny, którą z początku chciał zupełnóm pokryć miw 
taiem. Tymczasem hałas jakiego narobił artykuł dzień® Pu 
Pays, zamierzający zmusić papieża do kroków, którycn-lei 
bie rząd francuski życzył, nie osięgnąt pożądanego «W 
nie złamawszy w nim stanowczego oporu względem uh
mania swego ministra. W taki sposób odpowiedzialno;
postępek monsgra Mórode została zdjętą z jego oSĄj 
przeniesioną na samego mocodawcę. Widać już był®
podobnego w podanym przez nas artykule Constitutionneljid
który zwalając starannie wszelką winę w tój sprawie na »» 
radzców papieża, chciał mu pozostawić otwartą drogę t
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imienia i uniewinienia się przez proste oddalenie ministra 
djiuy Mćrode. Tymczasem inaczćj się stało, a draźliwość 
opiędzy głową kościoła a władzcą Francyi dotąd niezu- 
zi|jie skutecznie1 ukrywana doszła tak wysokiego stopnia, 
^rzeczywiście ciekawą staje się rzeczą, jakim będzie jćj 
fee, przyczśra to jednak zdaje nam się pewnćm, że czy 
rąhlćj, czy późnićj, słabsza a nieoględna strona poniesie 
tyelkie koszta postępowania, które mniśj zimna rachuba 
¡«tyczna, daleko zaś więcój Diepomna na skutki namiętność 

iłowała i dyktuje. Pays był oświadczył?, że człowiek, 
ry znieważył cesarza Napoleona i Francyą, nie może ża- 
miarą nadal pozostać ministrem w obec armii francu- 

pod którćj zasłoną sprawia swe urzędowanie, a pu- 
mość oczekiwała jćj niezwłocznego odwołania. Tymcza-

zamiary rządu francuskiego, sięgające w daleką przy- 
ść i oparte na oględności cesarskiój, mającój na oku 

politykę Europy, zupełnie są inne, niż zbyt gorące 
lenia i oczekiwania dzienników. Rząd cesarski zastrzegł 

)d|ie wprawdzie, gdyby żądane zadosyćuczynienie nie na­
lepiło, środki onergiczne, na których mu przy jego prze- 
fflilze pewnie zbywać nie będzie, lecz dalekim jest obok 
t>J;o od odwołania swych wojsk z Rzymu, coby niezawodnie 
■Iisnym interesom jego niemały przyniosło uszczerbek. 
Pb zresztą Pays oświadcza późnićj, że podobne pogłoski 
:ie e mają żadnćj podstawy.“ Jak dalece to jest prawdą, 
Wiązuje między innemi okólnik ministra spraw duchownych, 
iiu Rouland, wystósowany do arcybiskupów i biskupów fran- 
fflskich względem uroczystego po kościołach obchodzenia 
■osienin cesarskich d. 15 sierpnia, w którym minister ten 
dtffiada, że cesarz otworzył krańce Wschodu cywilizacyi 
i iześciaóskiój, protegując obok tego skutecznie chrześcian 

• lyjskich, że papież z swój strony uroczyście dziękował 
sjmii francuskićj za daną mu przez nią podporę i bespie- 

■6j jóstwo, którćm go otacza, i dodaje nie bez względu na 
kjecne sprawy rzymskie, że są wprawdzie wielkie trudno- 
¡ię i do przezwyciężenia, lecz że ich załatwienie po win- 
wzj)być dziełem ciejrpliwćj, prawej i umiarkowa­
łeś j polityki.
su _ Rzadko zbywa w Paryżu na pogłoskach. TaKopo- 
yjigdają sobie o odkrytym spisku politycznym w Petersbur- 
z i, Obok tego obiega tu wieść o buntach Kozaków, osia- 
pnjch w okolicach Kaukazu. Co było powodem do jednćj i 
koiigiój pogłoski, może późniejsze okażą zdarzenia. Pan 
Ńeigra, poseł króla Wiktora Emanuela, ma mieć w przy- 
iwm’ tygodniu urzędowe posłuchanie u cesarza, na któróm 
astfy listy uwierzytelniające go jako posła u dworu pary-

pcgo.
— Cesarz, cesarzowa i cesarzewicz przybyli w sobotę 

id? Fontainebleau do Paryża i udali się do pałacu tuileryj- 
owgo. Po powrocie cesarza z Chalons, cesarzowa opuści 
adlux-Bonnes i zjedzie się z nim i cesarzewiczem około po- 
i zfcy września w Biarritz. Król szwedzki, który zabawi.

dni we Francyi, będzie mieszkał w Saint-Cloud. Vely 
antea odebrał listy od sułtana, potwierdzające go na jego 
sziitychczasowóm stanowisku dyplomatycznóm w Paryżu. Tak 
fouięc nie może nadal być mowy o innym dyplomacie turec- 

itn, który miał zająć jego posadę u dworu cesarskiego, 
iw odług wiadomości nadeszłych z Kochinchiny zdrowie wojsk 

łncuskich tamże będących bardzo jest niestałei, Francuzi 
troie mogli przyzwyczaić się dotąd do klimatu, który im bar­
nie 10 szkodzi. Adwokat Juliusz Favre, przywódzca opozycyi 
skifizbie deputowanych, został znów wybrany prezesem (ba­

nner) adwokatów paryskich na rok 1861—1862.

WŁOCHY.
Turyn, 3 sierpnia. Teraz dopiero okazuje się jasno,

®iile zamach reakcyi na obecny rząd włoski był rozgałę­
ziony. W państwie Kościelcem formowano już bandy, które 
™’ipaść miały do byłych księstw Parmy, Modeny i Toska- 

ii, by tam podobnie gospodarzyć jak ich koleżanki w pro- 
JNncyach południowych, Bandy te uskutecznić miały na- 
Mtóć, w połowie sierpnia- Odkrycia atoli w Neapolu po- 

iynione przez przytrzymanie głównych przywódzców spi-

I
i popsuły reakcyonistom szyki. Bandy na wpół już 
«•Kowane trzeba było rozbrajać. Rząd papieski rad nie 
i mnsiał się dalszym knowaniom na rząd włoski w pań- 
fie swojóm oprzeć. Franciszek II, który obecnością swą 
ciał zagrzać rycerzy za sprawę jego walczących, nie udał 
! w Abruzze, jak było ułożone, ale wołał pozostać w bes- 
iczeństwie. Tego samego zdania byli i jego bracia. Rea- 

burbońska budowała zamki na lodzie; zdawało jój się, 
lud za jój panowania tak był szczęśliwym, iż teraz przy 

irwszój lepszój sposobności powstanie i będzie walczył 
dynastyą, która tak błogo nad nim rządziła. Lud atoli, 

k widać, nie poznał się na dobrodziejstwach mu wyświad- 
a«ych, bo nigdzie nie wziął udziału w przywróceniu da- 
“ego rządu. Wykrycie spisku, które rząd włoski posta­
no w stanie zapobieżenia wybuchowi na niektórych miej- 
®ch, opisuje jeden z dzienników włoskich w następujący 
’°sób: Emisaryusz burboński, nazwiskiem Domenico de 
“ca pokazał się na pokładzie brygantyny hiszpańskiój 
ttałym porcie Posilippo, ażeby wnijść w stosunki z pre- 

'Mp^entem związku sanfedystycznego w Neapolu, panem 
s”ennatiempo Bonaventurą, biskupem in partibus, jako tóż 
sal Ojcem Pepe, przeorem klasztoru San Lorenzo Mag- 
sL?l0re ’ z Domenico Sanzano, byłym sekretarzem jeneral- 
nJyi11 rządu burbońskiego, i wspólnie z nimi utworzyć kor- 

’V8 ochotników nie dający i nie przyjmujący pardonu. Ce- 
CJt ’legitymowania się znał umówione znaki i był opa- 
'triipZ°Dy w Portret i dwie karty wizytowe Franciszka II. 
“Ljp^ryusz ten wszedł przez wyżój wymienionych członków 
hiiu tetu w stósunki z kobietą, nazwiskiem Santa Baretta, 

’»F, .krawcem, portierem, kellaerami, posługaczami kościelnemi 
[0’ ¡, J innemi podobnego rodzaju ludźmi. Policya, która ka- 
UiEi/jego krok śledziła, przytrzymała go w chwili, kiedy 

d 3 JUz mniemał bespiecznym. Znaleziono przy nim listę 
elkowych i pewne ślady, że komitet burboński zwykł się

zgromadzać w pałacu Friza, gdzie mousigu. Cennatiempo 
mieszkał. Oddział karabinierów otoczył natychmiast pałac 
i zaczęto przetrząsać dom, w skutek czego znaleziono: 1) 
papiery i plany tyczące się insurekcyi ; 2) liczną korespon- 
dencyą z oficerami burbońskiemi i prałatami rzymskiemi;
3) dokładny spis wszystkich istniejących tajnych komitetów 
burbońskich; 4) biletów bankowych w wartości 10,000 fran­
ków, i około tysiąca franków w gotowiźnie, dwa rewo’wery 
i pewną ilość ładunków. Podczas kiedy policya broni do 
ładunków tych szukała i podłogi odrywała, odkryto mały 
podziemny gabinecik, w którym zastano następujących 
członków właśnie obradujących: adwokata Francis,ka Uo- 
lego, pułkownika Raylera, Avalloniego i monsig. Tortora, 
prałata domowego papieża Piusa IX. Po przyaresztowaniu 
tych panów, przytrzymano i kobietę Barrettę a u nićj je­
szcze jednego spiskowego. Donosiliśmy o odwołaniu puł­
kownika Galaterego, który był komendantem wojskowym 
prowincyi Teramo. Oficer ten objąwszy powierzone mu 
dowództwo, wydał proklamacyą, w którćj następujące miej­
sce się znajdowało: „Kto rabusia jakiego ukrywa, rozstrze­
lany będzie bez różnicy wieku, płci i godności. To samo 
tyczy się i szpiegów.“ Skoro tylko Ricasoli proklamacyą 
tę otrzymał, przedłożył królowi do podpisania dekret dy- 
mitujący pułkownika. Również i jenerałowi Pinellemu pod 
karą dymisyi zagrożono wydawanie proklamacyi i rozkazów 
dziennych.

— Tutejsze dzienniki donoszą z Neapolu z dnia 30 
lipca, że w Benevento, Ayellino, Potenza i Cosenza bandy 
popełniły wielkie szkody, tak samo i w Auletta pod Sa 
lerno, i że pod Concello szyny kolei żelażnój wyłamano. Psotę 
tę odkryto dość wcześnie; a nadchodzący pociąg kolei zdą- 
rzył się zatrzymać. Mordercę komisarza policyjnego Me- 
lego w Neapolu, nazwiskiem Mata, schwytano ciężko ran­
nego. Jenerał Pinelli popłynął z wojskiem na okrętach do 
San Severo,

— Organ liberalnego medyolańskiego kleru, II Con- 
c i liât ore, który w ostatniéj alokucyi zganiono, przestał 
w skutek tego zupełnie wychodzić. W ostatnim swoim nu­
merze powiedział: „Nasze poszanowanie hierarchii nie jest 
czczym frazesem, jest ono dla nas kwestyą sumienia.“ Woj­
ska piemontskie ruszyły w silnych oddziałach nad granicę 
rzymską. Dochodzi również wieść, że Cialdini, który dowo­
dzi armią 50 do 60tysięczną, (ochotnicy, gwardya urucho­
miona i wojska piemontskie) ma zamiar natrzeć na po­
wstańców z dwóch stron. Pan Quatrebarbes, którego w 
Neapolu przytrzymano, nie jest byłym komendantem An- 
kony, lecz jednym z jego bratanków.

AMERYKA.
Nowy Jork, 26 lipca. Armia związkowa pod wodzą 

jenerała Dowell natarła na secesyonistów pod Manassas 
Junction, i po walce dziewięciogodzinnój z wielką po obu 
stronach stratą opanowała trzy baterye. Tymczasem 
jenerał secesyonistów Beauregard otrzymał 25,000 żoł­
nierza posiłków, rzucił się na unionistów i zmusił ich 
do ucieczki. Strach ogromny opanował wojsko unii, które 
w ucieczce pomięszanćj cofnęło się na Washington. Na- 
próżno jenerał Dowell usiłował je wstrzymać pod Centre, 
ville i pod Fairfax Court. Cały gościniec od Centreville 
do Aleksacdryi zasłany rannemi którzy zmęczeni drogą 
legli na ziemi. Secesyaniści ścigali uciekających aż do 
Fairfax Cała artylerya związkowa, między nią kilka dział 
gwintowanych, mnóstwo broni i zapasów wojennych, wpadły 
w ręce secesyonistów. Z unionistów poległo wielu pułko­
wników i oficerów. Straty po obu stronach są bardzo zna­
czne. Podobno jenerał Johnstone poległ. Secesyonistów 
pod Manassas Junction było 90 ,000. Cała armia zwią­
zkowa cofnęła się do Aleksandryt Wzmacniają fortyfika- 
cye Washingtonu, który może odeprzeć wszelki napad, i na 
wszystkie strony telegrafował o pomoc. Rząd unii energi­
cznie się gotuje do odnowienia zaczepnój. Od bitwy pod 
Manassas zgłosiło się znów 80,000 ochotnika, których rząd 
unii przyjął w szeregi. Kongres separatystów w Rich­
mond zagajono; prezydent Davis żąda więcój wojska.

Wiadomości miejscew® i ¡»otocrae.
Poznań, 7 sierpnia. Tutejsza szkoła realna kończy dziś swe wiel­

kie wakacye, a jutro rozpoczyna nauki. W gimnazyum św. Maryi 
Magdaleny odbędzie się publiczny popis, jeżeli nas dobrze zainformo- 
wano, w dwóch pierwszych dniach przyszłego tygodnia, a w środę 
aktus i promocye, poczem rozpoczną się wielkie ferye. Wedle ogło­
szenia król, prowincyonalnego kolegium szkólnego z powodu przepeł­
nienia trzech niższych klas w gimnazyum tem, do pomienionych klas 
nie mogę być przyjmowani z początkiem nowego roku szkólnego u- 
czniowie zamiejscowi, a miejscowi tylko do seksty, o ile pomieścić bę­
dzie ich można.

— W obwodzie bydgoskiego sądu apelacyjnego zaszły w ostatnim 
czasie następujące zmiany co do wyższych urzędników: Asesora są­
dowego Scbmaucha w Pile mianowano sędzią powiatowym przy tymże 
sądzie, referendaryusza apelacyjnego Salpiusa, zwanego Oldenburg, 
asesorem sądowym, a auskultatora Schrótera referendaryuszem sądu 
apelacyjnego. Asesorowi sądowemu Quiramowi powierzono tymczaso- 
wie posadę drugiego komisarza sądowego przy komisyi sądowej w Ko- 
ronowie. Dyrektora sądu powiatowego w Szubinie przeniesiono w 
tymże charakterze do sądu powiatowego w Stralsuodzie. Eeferenda- 
ryusz sądu apelacyjnego Schróter przeszedł do administracyi.

Z pod Leszna, 6 sierpnia. Okólnik rządowy wystósowany świeżo 
do rządców kościołów jako inspektorów szkoły wywołał, jak się zdaje, 
pomiędzy duchownymi znaczną sensacyą. Słychać bowiem, że we 
wszystkich czterech dekanatach: krobskim, ¿reńskimśmigielskim i 
wschowskim, które się w okolicy naszśj stykają, z okazyi okólnika 
rzeczonego duchowni zgromadzają się, i takowy wszechstronnie a mia- 
nowicie w następstwach jego pod baczną biorą uwagę.

Wiadomości literackie.
Poznań, 5 sierpnia. Na trzech ostatnich posiedzeniach wydziału 

nauk historycznych Tow. przyjaciół nauk pozn., z których nie zda­
liśmy jeszcze sprawy, a z których ostatnie z kolói 67, odbyło się dnia 
8 lipca r. b., zbiory Tow. wzbogaciły się następującemi darami: 1) 
Złożył ks. prób. Arent z Włoszakowic 25 monet srebrnych po więk- 
szój części polskich; 2) p. Chmielewski z Jaraczewa: a) 4 naramien­
niki brązowe; b) żelezce lancy; c) wielki pierścień brązowy otwarty 
po jednćj stronie; przedmioty te znaleziono obok urny w żalu przy 
oraniu w borach Jaraczewskich; 3J M Studniarski: a) Deklaracyą 
komisyi rzplitćj skarbu koronnego z r. 1792; b) Odezwę do obywa te - 
lów mających się zebrać na następujące sejmiki z r. 1794. 4) pan Li­

siecki rzecznik ze Śremu 14 zwojów akt z pism byłego komitetu ple- 
szewskiego z r. 1848; pani Jarocbowska z Sokolnik: dwoje starożyt­
nych brązowych szczypcy znalezionych w dwóch urnach wykopanych 
w żalu w Małych Sokolnikach; 6) ks. dziekan Dydyński z Kłecka, 
znalezione na polu jego w garnku kształtu małśj urny szczątki sre­
brnych zausznic, sprzążek, brosz, filigranową robotą, nadto połamane 
monety Sassanidów; przedmioty wszystkie podobne do wykopaliska 
w Obrzycka; porównaj Lelewela Polskę wieków średnich. Poznać, 
1851 i pieniądze Piastów. Polskich monet przy tóm nie było. 7) pan 
Władysław Kosiński wydane przez siebie: a) Odpowiedź na Ludwika 
Mierosławskiego Powstanie poznańskie z r. 1848; b) Zbiór korespon- 
dencyijen. Amilkara Kosińskiego i c) broszurkę pod napisem: Urzędo­
wa statystyka W. Ks. Poznańskiego i jśj konsekwencye 1861 r.; 8) 
p, Jankowski: 8 monet po większśj części polskich; 9) ks. arcypa- 
sterz Przyłuski, honorowy prezes Tow.: Uwagi filozoficzne nad języ­
kiem czyli mową ludzką, a mianowicie polską; 10) p. hr. Cieszkowski 
7 groszy Jana Kaźmierza; 11) p. profesor Jakubowski: Trzy dyserta- 
cye i 2 dokumenta historyczne; 12) ks. Dziubiński: 9 monet po więk­
szej części polskich; 13) Tow. nauk, krakowskie: a) Fantazyjne obja­
wy zmysłowe dra Szokalskiego. Tom I: Sny, widzenia, przywidzenia. 
Kraków, 1861; b) 4 tomy Roczników Tow. krakowskiego na r. 1858,
59 i 60. Po przeglądzie darów na pierwszśm z 3 rzeczonych posie­
dzeń zabrał głos p. Kierski Emil w przedmiocie archiwum ostrzeszo- 
wskiego, którego akta tyczące się spraw ziemskich przewiezione zo­
stały do Kalisza, a zaś miejskie, w zupełnćj być mają poniewierce i 
wniósł, ażeby Tow. postarało się o sprowadzenie papierów ziemskich 
z Kalisza do archiwum poznańskiego i powtóre o wydobycie i zebra­
nie papierów miejskich, które ostatniemi czasy były w ręku burmistrza 
Boruckiego i ks. Wabera. W skutek dyskusyi, która się nad wnio­
skiem otworzyła, pierwsza część wniosku, tycząca się sprowadzenia 
aktów ziemskich z Kalisza do Poznania upadła.* Obecny bowiem ar­
chiwista poznański oświadczył, że ksiąg ziemskich z Ostrzeszowa w 
ogólności jest 40, że takowe na najwłaściwszem miejscu znajdują się 
w Kaliszu, że nakoniec i w Kaliszu pod dobrą są archiwisty opieką. 
Członek zaś wydziału p. Wegner dodał jeszcze, że po utworzeniu W. 
Ks. Poznańskiego rozdział papierów grodzkich nastąpi/ w skutek 
czynności urzędowśj odbytśj r. 1816 przez komisyą składającą się z 
3 urzędników pruskich i 3 urzędników Królestwa. Do drugiej zaś 
części wniosku p. Kierskiego wydział przychylił się i polecił wniosko­
dawcy dla uskutecznienia go znieść się z ks. dziekanem Fabiszem, w 
celu wyśledzenia, co się stało ze szczątkami archiwum miejskiego. Na 
tśmże posiedzeniu czytał rozprawę jeden z szanownych i przytomnych 
gości: Kilka szczegółów do historyi Koźmina, uwzględniając mianowicie 
badania ogłoszone w tym przedmiocie w opisie kościołów Wielkopolskich 
p. L. Łukaszewicza i starając się wyświecić mylne w nich rezultaty. 
Na drugiem z powyższych posiedzeń zarząd komunikuje wydziałowi 
dzień mającego się odbyć posiedzenia ogólnego Towarzystwa, oraz 
tegoż porządek dzienny znany już czytelnikom. Prócz tego zarząd 
daje wydziałowi dwa polecenia: 1) Ażeby w przedmiocie konkursu 
hr. Cieszkowskiego za napisanie najlepszśj historyi włościan i stosun­
ków ekonomicznych w dawnej Polsce, ponieważ i powtórne ogłoszenie 
do 1 lipca r. b. pozostaje bez skutku, w myśl konkursodawcy rozpo­
znał, które dotąd najlepsze jest dzieło w sprawie włościańskiśj pol­
skiej już ogłoszone, chociażby Tow. do ocenienia nadesłane nie zo­
stało i ażeby sprawozdanie w tej mierze z przysądzeniem nagrody 
przedłożył zarządowi na kilka dni przed ogólnśm zebraniem Tow., na 
którem ogłoszenie nagrody ma nastąpić. Z kilku wniosków, jakie w 
ciągu dyskusyi nad tem postawiono, wydział przyjął wniosek p. Wła­
dysława Bentkowskiego, ażeby zarządowi odpowiedzieć, że wyrażono 
przezeń życzenie wybrania komisyi, któraby w myśl p. Cieszkowskiego 
rozpoznała drukiem dotąd ogłoszone prace w przedmiocie historyi 
włościan w Polsce i najlepszśj z nich jeszcze przed 5 lipca rh. na­
grodę przyznała, pominąwszy nawet wszelkie inne względy na prze­
szkodzie stojące, szczególniej że jest niewykonalne, wydział uważa 
za będące po za obrębem swśj kompetencyi. 2) Zarząd polecił wy­
działowi, zważywszy, że uczczenie pamięci najznakomitszego history­
ka polskiego, jakim był zgasły świeżo Joachim Lelewel, moralnym 
jest obowiąskiem Tow. naukowego, ażeby z grona swego zamianował 
członka, któryby się zajął napisaniem zarysu życia i prac naukowych 
śp. Joachima Lelewela. Jeden z członków zwrócił na to uwagę, że 
p. Leonard Chodźko, zebrawszy już obfite do powyższego zadania ma- 
teryały rozpoczął obraz żywota i zasług naukowych Lelewela. Wy­
dział pomimo to postanowił poruczyć żądaną przez zarząd pracę p. 
Bentkowskiemu Władysławowi, który jednakże obarczony licznśmi, 
dawniej już podjętemi zatrudnieniami nie jest w stanie przyjąć pole­
cenia. Wydział na przypadek odmownśj ze strony p. Bentkowskiego 
odpowiedzi, ostatecznie uchwalił przez wiadomość w Dzienniku Po­
znańskim zamieszczoną wystósować wezwanie do wszystkich człon­
ków, ażeby się z dobrej woli podjęli pracy tśj ci, którzy historyografii 
polskiej dobrze świadomi dosyć wolnego czasu mają do przeczytania 
i zbadania wszystkich dzieł Lelewela. Z uchwały "tój wydziału, re­
ferent niniejszem się wywięzuje. Na ostatniśm posiedzeniu ks. arcy­
biskup udzielił oprócz podanego powyźśj daru trzy rękopisma prze­
znaczone dla bliblioteki seminaryum duchownego tutejszego, do po­
czynienia wypisów t.j. a) Dzieje domowe, albo opis dni osobliwszych 
dziejów i przypadków zdarzonych w szkołach wydziałowych poznań­
skich, zaczęty w miesiącu wrześniu r. 1781 do 31 stycznia 1793; b) 
Księgę wizyt, jeneralnych, przestróg i zaleceń zostawionych przez ge­
neralnych wizytatorów szkołom wydziałowym poznańskim, zaczętą d. 
12 lipca 1782 i c) Porządek osób zgromadzenia zawierający w sobie 
zacząwszy od rektora, imiona prefektów, nauczycieli, kaznodziei, me­
trów wysłużonych; ich imiona, ojczyznę, wiek, lata w zgromadzeniu, 
powinności przydatkowe, każdego płacę w szkołach wydziałowych 
poznańskich, stósowany do dziejów obrad wydziałowych poznańskich 
zaczęty w miesiącu październiku r. pańskiego 1781—1792. Wydział 
polecił p. Leonowi Wegnerowi dokonać wypisów z 3 rękopismów i 
późniśj zdać sprawę. Następnie sekretarz odczytał wniosek hr: Alfonsa 
Taczanowskiego, dotyczący legatu ś. p. Norberta Bretkrajcza, znany 
już czytelnikom. Dodajemy do ogłoszonego o tym przedmiocie refe­
ratu, że zadanie konkursowe z odnośnym programem ogłoszone będzie 
wkrótce po 15 października r. b. Przedmiot, który po załatwieniu 
poprzedniego wzięto pod obradę, także już nie obcy naszym czytelni­
kom, tj. wniosek hr. Arsena Kwileckiego, tycyący się pomnika mają­
cego się postawić w Orzeszkowie na cześć śp. Kasyusza, który dla 
W. Ks. Poznańskiego jako prawy i dobru publicznemu wyłącznie od­
dany obywatel wielkie położył zasługi. Wydział przyjął z gotowością 
na siebie obowiązek dokonania projektu zalegającego już od lat kilku 
w przekonaniu, że za składkę wynoszącą blisko 500 tal., już zebraną, 
będzie podobna postawić godny pamięci zgasłego pomnik, poruczył 
panom hr. Arsenowi Kwileckiemu, Chlebowskiemu i Cegielskiemu ob­
myślić plan pomnika, zająć się technicznóm wykonaniem jego i na 
jednem z pierwszych posiedzeń po wakacyach udzielić wiadomości o 
postępie lub załatwieniu pracy. Termin odsłonienia pomnika Klono- 
wicza w Sulmierzycach, który p. Mierzyński komunikował na tćmże 
posiedzeniu, przypominamy czytelnikom także raz jeszcze, tj., że przy­
pada na 25 sierpnia r. b. Przed czytaniem rozprawy pan Wegner 
uczynił jeszcze wniosek odnoszący się do prac komisyi statystycznśj. 
Najczynniejszy otóż komisyi tej członek, p. Kierski Emil, przewidując, 
iż opis statystyczny całego W. Ks. Poznańskiego będzie niewykonalny, 
jeśli odbierający szemata nie będą ich odsyłali wypełnianych, jak się 
to dotąd po większćj części dzieje, życzyłby sobie w małśj chociaż 
cząstce przyczynić się potrzebie publicznej przez ogłoszenie drukiem 
opisu takich obwodów iub powiatów W. Ks. Poznańskiego, skąd na­
desłano już wszystkie szemata do biura centralnego komisyi. P. We­
gner przeto wniósł, ażeby wydzitł polecił p. Kierskiemu opracować 
według zadania komisyi obwód borecki powiatu krotoszyńskiego, skąd 
komisya ma już materyały dostatecznie nagromadzone, przedstawić na­
stępnie pracę tę celem dania jój do druku kosztem Tow. Wydział 
jednomyślnie przyjął wniosek, a p. Kierski przyrzekł ukończyć »da­
nie do października rb. W końcu odczytał p. Wegner: Dalszy ciąg 
rokowań o 3 rozbiór Polski. Pierwsze posiedzenie po wakacyach od­
będzie się w połowie października rb.

Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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Teatr letni Kellera. [2344]

W ogrodzie p Nowackiego przy ul. Królewskiej nr. 1.
W czwartek 7 sierpnia. Wystąpienie pana Ro- 

berta Guthery, pierwszego komika z teatru berliń­
skiego Victoria. Aufgeschoben ist nicht augehoben, 
komedya w 2 aktach C. A. Görnera. Pana Stollko- 
pfa przedstawi p. R. Guthery jako gość. Następnie: 
Die Engländer auf Reisen, krotochwila z śpiewem 
w 1 akcie, opracowana podług dawniejszego mate- 
ryału przez R. Gutherego,

Starego lorda, lady jego małżonkę, Williama jego 
syna, Teodora, biednego malarza przedstawi p. 
thery, jako gość.

Gu-

l Dnia 6 b. m. zasnęła w Bogu Marya 
z Bnińskich Koszutska. Pogrzeb odbę­
dzie się w Jankowie w czwartek 8 sier­
pnia o godzinie 8mćj z wieczora. [2343]

południem o godzinie 11 w miejscu zwykłdm 
posiedzeń sądowych sprzedany.

Wierzyciele, którzy, mając pretensyą re­
alną z księgi hypotecznój nie wynikającą, 
z ceny kupna zaspokojonymi być chcą do 
akt zgłosić winni.

1) niewiadomi sukcessorowie byłego kon­
trolera przy bramie Stanisława Sini- 
ckiego,

2) owdowiała kupcowa Elisa Krystyna 
Weller z domu Dubron resp. jój spad­
kobiercy,

3) niewiadoma z pobytu Joanna Wilhel­
mina Anders ztąd zapozywają się ni­
niejszym publicznie.

SIósarska ul. nr. 6 (róg ul. Pitelskiój). 
Kram i mieszkanie z obszeną piwnicą; 

prócz tego nowo urządzone mieszkania o 3 
i 4 pokojach. [2299]

&eqluga parowa
pomiędzy Szczecinem a Rygą

bezpośrednio od miasta do miasta
pomocą szybko płynących parowcówza

W piątek dnia 9 sierpnia r. b. odbę­
dzie się w kośeiśle metropolitalnym 
Gnieźnieńskim o godzinie lOtej żałobne 
nabożeństwo za duszę śp. księcia Adama 
Czartoryskiego. [2322]

Walne zgromadzenie Towarzystwa Nau- 
kowój Pomocy powiatu Międzyrzeckiego, od­
będzie się dnia 20 m. b. o godzinie lltój 
przed południem w Międzyrzeczu w Hotelu 
Berlińskim pana Sziltowskiego, na które 
Szanownych Członków niniejszóm uprzejmie 
zaprasza.

Pszczew, dnia 3 sierpnia 1861.
Komitet Naukowej Pomocy powiatu

Międzyrzeckiego. [2321]
W czwartek d. 15 sierpnia r. b. od­

będzie się w kościele N. P. Maryi w 
Toruniu o godzinie lOtój uroczyste ża­
łobne nabożeństwo za duszę śp. księcia 
Adama Czartoryskiego. [2311]

6. DORSCHFELD
Małe Garbary 4.

poleca się do wykonania wszelkiego rodzaju 
malowideł szyldowych po jak najtańszych 

cenach i z wszelką starannością. [2241]

Herrmann, kapt. Klock i Tilsit, kapt. 
Breidsprecher. Odchodzi co środę o 6 go­
dzinie z rana, przychodzi do Rygi w piątek 
w południe. Przewóz wyłącznie jadła ko­
sztuje w 1 kajucie 16 tal., w 2 kajucie 12 
tal., na pokładzie 8 tal.

z Szczecina do Kłajpedy
za pomocą parowca Memel-Packet, kap. 
Trittin. Odchodzi co niedzielę o 6 godzinie 
z rana, przychodzi do Kłajpedy w poniedzia­
łek wieczorem. Przewóz wyłącznie jadła 
kosztuje w kajucie 6 tal., na pokładzie 21/» 
tal. Towary przewożą się na obydwóch li­
niach po tanich cenach. Bliższych wiado­
mości udzielą

Proschwitzky i Hofrichter
[1037] w Szczecinie.

Prawdziwą hiszpańską, dubeltową; krzycę 
i żyto proboszczowskie do siewu poleca do­
minium Mikoszki pod Czempinem. [2329]

lina, Steiner z Moguncyi, Rost z Świdnicy, ■ 
thonet z Düren, Heppner z Szczecina, Perstäpfal 
Kassel. | nuG]

Hotel Berliński: Wł. dóbr Skórzewski z ZmysWDodi 
Garczyński z Gołuchowa, panie Griebsch z Ruj ’ *' 
Diihme z Wągrowca, administrator Neynwni t 
Góry, nadleśniczy Berger z Grünewaldu, refeß 4, 
Schwittay z Trzemeszna, sądzia Krause z Ostnjpodi 
Manske z Międzyrzecza, obyw. Mikulski z j 
łowa, muzyk Feldmann z Leśnicy, insp. got^__ 
Tübermann z Biechowa i Scholz z Mikusi , 
kupcy Schwanke z Trzemeszna, Götz z Gn$i»

Wia&oussośca haiMtSow), r
Stowarzyszenie kupieckie w Poznauli omi,

Dnia 7 sierpnia. , _
Zvto: znowu wyższe ceny, na sier. 39’//“ . 

39% 'żąd., wrześ.-paźd. i list.-gr. 40 pł., na widami 
odstawę 41 tal. pł. Okowita: idzie wciąż wrh, 
z beczką na sier. 19% pł., 19% w[z,' prz
’%„ paźd. 18%,-% pł., list.-gru. 17% tal. ża „ 

Berlin, 6 sierpnia.
Pszenica: w miejscu 25 szefli 64—80 tal. 4 Zul 

jakości. Zyto: wyp. 3000 cent., w miejscu 2000 ¡chr< 
45%—46%, na sier. i sier.-wrześ. 45*/,—47 pł., 0Wy( 
żąd., wrz.-paź. 46—% pł., 46% żąd.,_paź,-list, ,

® liski
%. list.-gr. 46%—% %, na wiosennąt [

wę 46%—% tak pł. Jęczmień: wielki 25 szi 
—44 tal. Owies: w miejscu 1200 funtów 20h n 
na sier, i sier.-wrześ. 22 '/,, wrześ-.paźd. i paźd g 
23, na wiosenną odstawę 23’% tal. pł. Ole] 
wy: w nsiejsen 100 funtów bez beczki 1*/« 
beczką na sier. i sier.-wrz. 12% pł., 12% żą 
paźd. 12%, paźd.list. 12% pł., 12% żąd., list.'- odn 
12%—%,, kw.-maj 12% tr . pł. Okowita: 
20,000 kwart, w miejfecu 8000% Trall. bez beczki1 
—21, z beczką na sier. i sier.-wrz. 20%,—%, 1 
paźd. 20%—%, paź.-list. 18%—%, list.-grud. Kai

cel

Sprzedaż konieczna. [1703]
Królewski Sąd powiatowy w Poznaniu 

wydział dla spraw cywilnych. 
Poznań, dnia 30 kwietnia 1861.

Grunt, położony na staróm mieście w Po­
znaniu pod nr. 183 a należący do fryzyera 
Karóla Edwarda Andersa i listowego Wil­
helma Andersa oszacowany na 5038 tal. 
3 sgr. wedle taxy mogącój być przejrzaną 
wraz z wykazem bypotecznym w registrata- 
rze ma być dnia 30 stycznia 1862 przed

li. .Jsilr osiński.
Marchand Tailleur.

Wrocław, ul. Świdnicka 54, na pierwszóm 
piętrze, poleca skład swój najnowszych przed­
miotów, w francuskich i angielskich wyro­
bach. — Czamarki w prawdziwie polskich 
faęonach polecam również i przesyłam je na 
listowne zamówienia. [2291]

Żyto hiszpańskie
świeżo sprowadzone poleca jak w zeszłym 
roku Dom. Borek. [2221]

kw.-maj 18%,-¿/, 

Na targu:

Przy Wrocławskiej ul. nr. 9 jest mie­
szkanie o 4 pokojach do wynajęcia. £2319]

Przednie nowe śledzie i s©» 
czysty ser szwajcarski

otrzymał Izydor Appel,
[2251] obok banku królewskiego.

tal. pł.
rocław, 6 sierpnia.
piękna śred.
sgr. sgr,

80—84 75
80—82 75
60—62 58
46—48 43
31—32 30
50—54 49

poślel

liZCZI
j) ni'

z
64-ÏMÔW
62—îimOf 
53-5Îfe ,
36-11
26-
42-- iii mii 

wyp. 50 h Ja 
wrześ.L:,,

Stil

CHIŃSKI ŚRODEK
do farbowania włosów.

__ Świeży elb. kawior i prawdzi­
wi” angielski porter poleca

«lakók Appel,
przy ul. Wilhelmowskiój nr 9, 

[2340] ‘naprzeciwko hotelu Myliusa.

elb. ka-
Flakonik 25 sgr.

Najdoskonalsza ta kompozycja farbuje włosy, brodę i brwi 
w każdym twarzy odpowiadającym kolorze natychmiast i pra­
wdziwie. Flakonik jest opieczętowany pieczątką zawierającą 
iirnię, na co bardzo zważać prosimy.

Pierwszą przesyłkę
WiOrU otrzymali W• 3?. Meyer i Sp. 
[2342] plac Wilhelmowski

Pszenica biała
„ żółta

Żyto
Jęczmień 
Owies 
Groch

Na giełdzie: Zyto: ceny wyższe 
na sierp. 44’/, żąd., sier.-wrześ. 43%,
43%, paźd.-list. 42’,', pł-, list.-grud. 42 
snaj 43 tal. pł. Olśj rzepiowy: w miejscu ni 
sier -wrze, i wrześ.-paźd. 12 żąd., paźd.-list. llfflCZ 
12%, żąd., list.-grud. 12% tal. żąd. OkowiłtyWi 
miejscu 19% pt, na sier. i sier.-wrześ. 19%, 
paźd. 19%,—%, paź.-list. 18— %„ list.-grud. , 
stycz. 17%, kw.-maj 17% tal. pł. ' >*»

Szczecin, 6 sierpnia 6da’
Na targu: Pszenica: węcpel 68—76. Zyto;j k 

47. Jęczmień: 30—34. Owies: 22—26. Groch; j g.

Ja.
J

46 tal.

nr GENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Oryentalny środek do pozbycia włosów.
Flakonik po 25 sgr.

Środek ten oddala bez najmniejszego bólu lub uszkodzenia nawet z najdelikat- 
gniejśzych miejsc ciała włosy, których się pozbyć chce. U płci pięknój niekiedy zda- 
rzsjące się ślady zarostu brody, zrosłe brwi, zarosłe ciało i skroń środek ten usuwa 
w 15 minutach.

Wyłączny skład znajduje się w Poznaniu u
Herrmanna Moegelina,

[1542] przy ul. Wrocławskićj ner 9.

Stawę z machiny parowej, codziennie świeżo paloną i nader smaczną 
polecam funt po 1© sgr. delikatne gatunki po 11, 12 i 14 sgr.

Jakób Appel,
Wilhelmowska nr. 9, naprzeciwko hotelu Myliusa.[2341] ul.

tł^risybyrll $© Poznana?».
Dnia 7 sierpnia.

Bazar: Właściciele dóbr hr. Ponińsfei z Wrześni, 
Stablewski z Ceradza, Brodnicki z Dzieczmiarek, 
pani Stahlewska z Zalesia, Stahlewska z Moście- 
jewa, sędzia TJnrug z Wrześni, kup. Silberschmidt 
z Moguncyi

Hotel da Hord: Właściciele dóbr Tesko z Wierzbna, 
panie Lederer i Doehring z Malborga.

Pod Czarnym Orłem: Rektor (Słuźyński ze Śremu, 
kupiec Prinz z Wągrówca.

Oehmlga Hotel Francuski: Wł. dóbr Musolff z Char- 
bina, Burghard z Gortatowa, hrabia Hompetsch z 
Brukseli, obywatel Traeger z Wschowy, pastor 
Wothe z żoną z W. Goili, kupiec Górin z Wro­
cławia.

Buscha Hotel Rzymski: Wł. dóbr Maltzahn z Króle­
wca, pani Krąkowska z Deczna, fabr. Diepold z 
Emsdorfu, obywatel Hoffmann z Krzyża, kupcy 
Becker i Śtamper z Szczecina.

Kyllusa Hotel Drezdeński: Właściciel dóbr Lehmann 
z Nietążkowa, elew leśn. Balewski z Rydzyny, 
urzędnik Ambronn z Berlina, kupcy Malchin z 
Lipska, Kretke z Gniezna, Glatschke z Wrocła­
wia, Steinbach z Paryża, Haberland i Katz z Ber-

Pszenicy pięknśj, szfl. 16 gm.
, ¿redniéj 
„ ordynat'.

Żyta ciężkiego

Jęczmienia dużego „
„ małego „

Owsa . . . . „
Grochu do gotow. „

„ na paszę „
Rzepin zimowego „
Rzepiku zimowego „
Rzepin latowegc „
Rzepiku latowego „
Tatarki . . . „
Kartofli . . . „
Masła, garn.
Koniczyny czerw.
Koniczyny białśj 
Siana, cent,
Słomy, „
Oleju cent...................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 
80% Trat dnia 6 sierpnia 

dnia 7

Kurs giełuy tr Berlinie
dnia 6 sierpnia

I żą­
dano.

pła­
cono.

1859...........
1856--------
1858........ .

— 'prem. 1855...........
ObHgi długu skarb.... 

— Marchii..............
Listy zast March.......

— Pres Wsch......

Pomor...

W. Ks. Pozn... 
— (nowe) 

(nowe)
Sziąskie............
gwar, B............
Prus Zach......

- rent. Marek......
Pomor................
W. Ks. Pozn... 
Pr.Wsch.iZch.
Nadreńskie.......
Saskie.................

- Sziąskie----- ....
Papiery sagr&nlssne. 
Anstr. metali.................

— Pożycz, naród. 
- ' Obligi 250 fl..., 

Kosy. 5 poty. Stiegł...
- 6 i ' ' ’

Papiery praskie.

Pożycz, dobrow.

, poły. Sâfeg)..

j Kosy. pozy, angiel 
oblii ‘ 'igi skarb.... 
Cert. A. 300 zł.

— — B. 500 zł. 
Lis. z. n. w R. S.

— Ob.cztk. 500 zł.

Polsk
fflO%

81%

93

94
28%
84’/,

Pieniądze.
btydry chsdory.............

'łtLujdory...................... ...
\ Złota funt, cel............

Srebra dito...........
Saskie bil. kas..............
Niem. bankn.................

—- płat, w Lipsku
Anstr. bankn...............
Polskie bil. bank.........
Disk. bank, od wezli..

Akcye kolei ielaxnych.
Berlin,-Anhalt.........
Berliń.-Hamb............
Berl.-Poczd. -Magd....
Berl.-Szczeciń.........
Wroeł.-Freib...........

- najnow.....—
Brzeg-Niskie........—
Kożlo-Bogumin........

— pierwot.......

Dolno-Szl.-March.... 
Dolno-Szl. kol; pob..

— pierwot...........
Półn. Eryd.-Wilh.... 
Gómo-Szl. A. i C.... 

— Lit. B..........
Opol-Tarnowic.........
Starogr.-Pozn^.........

4%
5
4
4
5 
4

3%
3%

4
3’/.

113’/,
109’/, 
459 
29 21
99%

99%
73’/,
85%

4®A

żkeye bank. 1 kredyt/
Beri. Stów, kas.............
Beri. Tow. band.........
Gdański bank priw--- 
Dysk. Udział komm...
Gola. bank, pryw........
Eanow. dito...............
Królew. dito ...............
Lipsk. Stów, kred.......
Magd, bank priw.........
Pomor. bank, rycer.---
Pozn. bank prow........
Prusk, udz. bank......
Sziąsk. Stów. bank...

149%

117

34%

32’/,

138
117

119%

49%,
33%,
80

97%

45%
123%
113'

88%

ikeye priemysłowA
Beri. fabr. kol. żel.......
Minerwy Szląskićj......
Concordia................. .
Magd, asaek. ogn——

Obligacje i prawem 
pierwsieństwa-

Beri.-Anhalt..................

Bert-Hamb...................'•
— II. Em..............

Berl.-Pocz.-Mag. A.---
— Lit. C.................
— Lit. D..—--

Beri.-Szczeciń..............
— II. Em................

Kożlo-Bogumin.............
-- III. Sm.............

Dolno-SzL-March........
— konwen.............
— - III. ser.......
—- — IV.»gr../..

%
żą­

dano.
pła- ?

cono. %
żą­

dano.
pła­
cono.

P5łn.-Fryd.-Wilh........ 4% 101%
4 116% Góm.-Szl. Lit. A.......... 4 — —
4 — 81’/, - Lit. B,............... 3% — 84%
4 96 — Lit D................. 4\ — 92%
4 — 86 Łit. £!••■»•«■••••• 3% 83
4 71 Lit F........... 4% 100 —
4 93 Starcg.-Pozn............ 4 —
4 89 - IL Em................ 4% — 100
4
4

67% 
83% 
7S %

Kurs giełdy w Wrocławiu
dnia 6 sierpnia.

91 Papiery i pieniądie.
4’/, m Dukaty....... ....................

Frydrychsdory.............
— 94

Dmdory...........................
Tulskie bil. bank.........

—
85%,

109’/,

5 — 65 Anstr. banknoty.......... — —
5 — 21 Nowa Waluta Anstr.. — 74%
4 107 ; -■ 'Wrocław, obi. miejskie 4 ....
4 500 Poznań. List Zast....... 4 — 101%

— nowe................... 3% — 97%
— nowe................... 4 95% __

.4 99
— Listy Rent-----

Sziąskie Listy Zast...
4

3% 92’/»
96%

i’/. 102’/, — nowe Lit A.... 4 99% —
4’/, — io3%, " uowe««, •!»•■*•••■• •• 4 99’/» —

4% .— — —' Lit. B............ 4 — 98%
4 96% Lit C........-......... 3%, — —

4% 101%, — — Listy Rent....... 4 99% —
4% 101% — Oblig. prow....... 4% 102%, —
4’7s — — Polskie Listy Zast..... 4 85’/,, —

4 92% — now, Emis...... **
4 85% — Oblig. skarb,... 4 —

4% .. — — obl.cząstk.k500zł. 4
4 — 96% Austr. pożycz, naród. 5 — 59%,
4 96% Minerwy affcye............ 5 r-

94 Sziąski bank............ 4' 86
■ 5 101», ■/A tow.aggek, ogn. 4

dnia 
7 sierpnia >ize< 

nieci

ńkeye Siląsktch kolei
ielaxnych.

Freiburg
— now. Emis.

— obi. z praw, pierw.

Głog.-Żegan...................
Brzeg.-Niskie-..............
Doln.-Szl.-March.........

— z pr. pierw. 
Gómo-Szl. Lit. A. i C.

— Lit. B.................
— obi. pr. pierw..

Opól. Tarnów...............
Kożlo-Bogumin............

— obi. z pr. pierw.
Kurs stow. kup.

dnia 7 
Prusk. obi. skarb... 

— poży. skarb.

sierpnia 
13%

8tr? 
otes

• i«
Poznsi^ iu

en

NsJWadwm ł czcionkami Ludwika Mwzbfw.ba W Pozutwiu,

r. 1855... 
Jst. Zastaw....

— nowe..................
— nowe...................

Szl. List. Zast............
Zach. Prusk..................
Polskie.............................
Pozn. List Rent.........

— obl.miejsk.ILEm.
— obi. prow...........
— akc. bank. prow.

Star.-Pozn, ak. kol. żel 
Gómo-Szl. dito A.... -

— obLzpr.pierw.E.
Polskie banknoty......
Najnowsza poż. proaka

Pozn.
pozy. 
Lis "

4
4%
3%
4

3%
4

3%,
4%

4
4
4
5

85%
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